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POLITYK zu LEDJOnOWEDD ~~!~ ag 
Mowa prernjera i rezolucje zjazdu .prezesów 

WARSZAWA, 20 lipca . (Pat.) 
W niedzielę, d. 20 b. m. odbył 
się w Warszawie zjazd preze
s6w okręg6w i oddziałów związ 
ku legjonis.t6w. Na zjazd przy
l>ył pan prezes rady ministrów 
Walery Sławek, któremu zebra
ni zgotowali gorącą owac.ię. 

waniu całego społeczeństwa ' w 
uczciwym stosunku do pań

stwa. 

praca w kierunku wyc,howa'nia 
obywatela państwowca oraz 
wydobyde ze wszystkich 
warstw społecznych .jaknajbar
dziej żywotnej energji oaństwo 

Przemówienie premj€ra trwa 
lo około godziny, poczem pre-
mjer opuścił salę obrad. wej na terenie k1ulbura1nym, 

sp,ołecz'nym i gospodarczym. 

FRONT POŁUDNIOWO-WSCHO 
DNI. Walid o przedmoście Woło
czyska, prowadzone przez cały 

dzień, obustronnie z najwyższem 

napięciem sił i rzadlw w tej wojnie 
spotykanem natężeniem ognia dzia 
łowego, dzięki męstwu załogi i do 
sltonałemu spółdziałaniu artylerji, 

nie przyniosły niept zyjacielowi na 
wet lokalnych sukcesów. Późną 110 

cą kontrakcja bataljonów I-53, 
II-52, 11-42, II-51 pułków piechoty, 
złamała opór przeciwnika i zakoń
czyła się zllpełnem wyrzuceniem 
go na wschodni brzeg Zbrucza. 

18-a dywizja piechoty posunęła 

sIę z Radziwiłłowa około 20 klUł 

Po otwarciu obrad przez wi
teprezesa zarządu gŁównego 

d-ra Piestrzyńskiego prezes ra
dv ministrów wygłosił dtuższe 

przemówienie, '7 którem scha· 
rakteryzował typ psychiczny le 

Po referatach rozwinęła się Wobec tego zJazd na iostrzej 
długa i ożywiona dyskusja, po piętnuje wystąpienie poszcze
której uchwalono szere" relO- g6lne i zbiorowe, podWlaża.,jące 
lucji o charakterze ogól,nym i autorytet głowy 1>aństwa oraz 
wewnętrzno - organizacyJnym 
M. in. uchwalono iednomy§,lnie 
następu.iącą rezolucję: 

usiłujące wprow:P ;!zić interwen 
cję czynników obcych do 
splraw wewnętrznych Polski". 

gjonisty, iako bO.łownika o "Z.tazd prezesów okr~,gów 
Po uchwaleniu rezolucj\ 

zjazd zakończony został gQrą· 

cemi owacJami na cześć prezy
denta Rzeczypospolitej i mar
szałka Piłsudskiego oraz od
śpiewaniem pieśni "My, pierw-

państwo polskie i o jego wol- oddziałów zwią.zku legjonistów 
ność i godność oraz podkre- stwierdza peJ>ną zwartość ide
ślH rolę obozu leg.ionistv po ową i organizac'- ;ną obozu le
odzyskaniu niepodległości i w g.ionowego i wyraża przekona
dniu dzisiejszym. Zadania legjo nie, że dalszem nieustannem j 

nisf.Y w dobie obecne; polegaJą, naJpiJ.niejszem zadaniem na-
d . - sza Brygada", 

t aiuem premjera, na wyeho- szem jest ;aknaintensYW!Ilie';'sza 

Kaid ak OZ"POCIQł, 
Wszystkie polskie maszyny idą dotychczas doskonale 

Pogoda w dalszyIn ci~u nie
spnyjająca dla lotników. 

BERLIN, 20 lipca. (PAT.) 
Konsulat we Fran.kfurcie nad 
Menem podaje: 

BERLIN, 20, 7. (PAT). Dziś o 
godz. 19 rano rozpoczął się z lot
niska w TempeJhofie start samolo
tów do tegorocznego rałdu awjo
netek. Start odbywał się grupami 
po 5 samolotów według kwalifika
cJi. W pierwszej grupie pięciu ma
szyn najszybszych startowały 3 
maszyny polskie 09, Pl i P2. W od
stępach 4--5 minut odrywały się 

od ziemi nastepne grupy, przyczem 
następne polSkie samoloty odlecia 
ły w następujących terminach: w 
grupie 9 samoloty 01, 02, 06, 0,5, 
P3, P4., w grupie 12 ostatniej o 
godz. 10 samolot 07. 

.nadeszły pierwsze wiadomości 
o przybyciu a w,jonetek, biorą
cych udział w raidzie do Brun
świgu. Pierws>zy przybył apa
rat K5, pilotowany przez Buttle 
ra o 10.20. Trasa długości 
201 klm. przebyta została przez 
niego w czasie 1 godz. 20 min. 
Jako 6-ty z kolei p.rzybył po
lak Zwirko w czasie 1 godziny 
32 minut. 7-my z kolei przybył 
także polak Bajan w godzinę 
i 34 minut, za nim bezpośred
nio Karp1Jlski w 1 godzinę i 35 
minut. 

Start z Brunświgu do Erank
funu nad Menem rozpoczął się 
natychmiast. O godz. 10.56 wy
startował pierwszy Broad, na
stępnie o godz. 11.14 Karpit'i
ski, poczem odlecieli dals·i lot
ni-cy. 

Kończąc II etap, między go
dzinami 13.10 a 15.50 przyle
cieli tutaj wsz'ysc ~' lotnicy pol 
scy w liozbie 12 w następuJącej 
kole.jnośei: Karpifuki, Zwirko, 
BaJan, .WięckowlSki, Rutk'ow ki 
o rIiń,ski , Gedgow. Babil1ski, 
Połczyński. Czasy 1'6wni-ei do
skonałe. Po krótkim postoju 11 
polskich aw.jonetek odleciało 
do Reims. Jako pierwszy przy
był tam o godz. 17.40 Tadeusz 
KaTpiJlski. Jedna awjonetka 
polska pozostała we Frankfur
cie nad Menem celem remontu. 
Pilotuje ją Musiński. 

Akuratnie 10 lat mija, jak hordy bolszewickie stały ' pra'łł1e ł 

bram Warszawy. Niepodległość nasza poważnie zagrotonł była w· za 
raniu swego istnienia. 

Start odbył się w przewidzianym 
{Iorządku. 

BERLIN, 20 lipca. (PAT.) -
Wkrótce po ukońcq;eniu startu 

Obrazek z Kairu ' 

V'( najkrytyczniejszej jednak chwili . naród ocknął Ił, Jtto ty1ł 
stawał pod rozkazy naczelnego "'0 dza; pod którego przewodem zwy.
ciężył. Zdjęcie nasze przedstawia ' jeden z afiszów propagandowych 
z tych czasów, które ze wszechstron nawoływały nas wówczas pod 
broń, gdy ojczyzna była w potrze bie. 

naprzód w kierunku półn. wsch., 

Brednie sowl-eltkl'"e pędząc przed sobą zaskoczone 
., szwadrony jazdy nieprzyjaciel-

BERLIN, 20, 7. (PAT). Warty- skiej. Większe patrole przeciwnika 
kule, zatytułowanym "Start białej a nawet podjazdy z baterjami prze 
floty powietrznej", centralny 01'- dostay się na tyły tej dywizji, niSI: 
gan komunistyczny "Die Rote Fa- cząc łączność i psując tor kolejo
łme" występuje ostro przeciw wy. Przeciwdziałają tu skutecznie 
sportowemu konkursowi awjone- pociągi pancerne "Chrobry" ł "Pi o 
tek, zarzucając kierownictwu, i ż nier" 
organizuje "próbę techniczno-mill- Na froncie 2-ej i 3-ej armji nie 
tarną białe.i floty wojennej dla byo poważniejszych wydarzeń. 
rrzygotowania w przyszłości soli-
darnego ataku na Rosję sowiecką FRONT PÓLNOCNO-WSCHOD
z rozkazu międzynarodowego kapi ~I. !.-a armja. Nieprzyjaciel zajął 

taliznl1l". -Dziennik komlinistyczny Izabelin (10 klm. na południowy 
wzywa rewolucyjnych robotników, wschód od Wołkowyska) i dalej na 
ażeby bacznie czuwali nad akcją, lloludnie .Różanę (na szosie Słonim 

z kawalerją po bokacti, ruszyły hr, 
dem do natarcia pod osłoną ognia 
artylerJi. Ogie6 własnej arfylerJI 
i karabinów maszynowych zmusIł 

oddziały sowieckie do pospieszne
go dowrotu. Podobnie niepowodze
niem sko6czyła się próba forsow( 
nia Niemna daJeJ na północ, na od 
cinku 17-ej dywizji piechoty. 

Plin. kładkowskI 
W Toruniu 

TORUŃ, 20, 7. (PAT). Dnia 1~ 

. . -" 'llOrtem w powietrzu. ~ Ictóra - Brześc). 

1~~~~~§EfS:E2~§ill~:biJt±~~t:Lf2fr~:LiJl:::l18~:::z.:=J· j wa sportem w pwietrzu, a która I 3 arm.ia: Nieprzyjaciel U'~iło-
. jest istotnie prżygotowaniem' zama wał sforsować Niemen na odcinku 

N. ziemi poroZ'kładali przekup nie sw6j towar w postaci plac- chów powietrznych na ,bolszewizm. 1 i-ej dywizji Jitewsko-białorusl{iej, 
a6w. ., w okolicy Mostów. M(l~y piecl~o' y, 

b. m. przybYł do Tonmia samocho 
dem o godz. 23 z Warszawy paD 

minister spraw wewnętrznych Sła. 

woj-Składkowski. Dziś rano od"" 
p. minister Iwnferencję z wojew. 

dą rC':~l'm:kim Lamotem,. 
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Konflikt DolitJczn, w Nie~czech ma Drzebieg narmalnr 
Cała prasa polska pehta jest alar

mujących artykułów i informacji w 
rodzaju "Chmury nad Rzeszą nie
miecką", "Walka o demokrację", 
,:Kryzys parlamentaryzmu w Niem
l'zech"", "Niemcy pod rządami dy
ktatury" itp. Zależnie od poglądów 
}.olitycznych są to albo okrzyki roz 
paczy, że ginie demokracja, albo 
llieta,jona radość, że nietylko... ale 
wogóle .... i wobec tego trzeba .... ra
dykalna i'lanacja i zasadnicze zmia
~y w ustroju ... 

Tymczasem rzeczywistość wszyst 
kim tym alarmom zadaje oczywisty 
klam. W prawdzie układ sił politYCl 
nych w świecie uległ po wojnie za
sadniczYm zmianom w związku z 
doniosłą rolą, .ialią w polityce zaczę 
la odgrywać klasa pracująca, 

wprawdzie utworzenie większości w 
)larJamentach napotyka teraz na 
wielkie trudności, ale .jest to zjawi
sko przejściowe, które zniknie po 
wykrystalizowaniu się stosunków 
gospodarczych l międzynarodo-

1tych. W każdym razie grzebanie 
parlamentaryzmu, jako przeżytku, 
jest niczem nieuzasadnionem i wy
pływa jedynie z pobożnych, a bez
bożnych chęci pretorJanó,v wszel
kich dyktatur, wymykających się z 

pod kontroli tych, którzy je tOleru-1 ciw nowym ustawom podatko- ma więc mOwy o zawieszeniu, czy odwoła swoją podróż pO ewakuo< 
ją i utrzymują. wym". zignorowaniu parlamentaryzmu w I wanych c~iach kraju. List ten 

Sytuacja polityczna w Niemczech Trudno naprawdę wtem wszyst Niemczech. Niema tu miejsca na został oczywiście Hindenburgowi 
jest wyjątkowa jasna. Przy władzy kiem dopatrzeć się upadku parla- żadne analogje polityczne, których podsunięty przez koła reakcyjne, 
znajduje się tam gabinet, który ma mentaryzmtt,czy też jego kryzysu. chcieliby się dopatrzeć w kryzysie aby sprowokować rozłam w łonie 

llrzet.iwko sobie zarówno lewicę, Przeciwnie: odwoływanie się do niemieckim liczni nasi politycy z koalicji socjalistyczno - centrowej, 
.1ak skrajną prawicę, a opiera sil; woli wybol"{!ów, szczególnie w wy- Bożej łaski. Rozstrzygające głoso- popierającej rząd w Prusach, na 
jedynie na centrum i umiarkowanej padkach, gdy równowaga głosów wanie w parlamencie spowodowało którego czele stoi socjal-demokra
prawicy. W obliczu ciężkiego kry- w izbie jest niemal zupełna (236 jedynie rozłam wśród niemiecko- ta Brau11. Zamiar spalił na panew
zysu gospodarczego sIt arb pallstwa contra 221), jest przecież zasadą w I narodowych i utworzenie pod wo- ce, ponieważ zarząd "Stahlhelmu" 
walczyć musi z coraz większcmi Anglii, tej kolebce parlamentaryz- dzą Westarpa, Scbielego i Trevi- przyjął warunki, postawione tej or 
trudnościami i znajduje się chwilo- mu, i wskazuje raczej na silne pod- riallusa nowej partji, umiarkowa- ganizacli w swoim czasie przez 
wo w sytuacji, która gl'ozi nie wy- stawy ustroju. JU7: dzisiaj nie ule- lIej w swym temperamencie i bar- premjera Brauna, i ~obec tego za
pacaniem pensji urzędnikom. Wo- ga wątp~iwości, że rząd nie będzie dziej zbliżonej do centrum.. To kaz został cofnięty. Tem nie mni~j 
bec tego rząd wypracował ustawy, korzystał z roz\~!zanja izby, aby, jest dotycbczas jedyny pozytywny centrum w Prusach znajduie się l~ 

nakładające no-we podatki, nakła- wbrew konstytucji, wprowadzać w rezultat konflildu mię-dzy rządem stadjum rozkładu i część jego lada 
dające ciężary przedewszystkiem życie dwukrotnie odrzucone usta- i izbą w Berlinie. cbwIla odpaść moie od koalicji, a 
na klasę pracującą i drobne miesz- wy. Briining wyszuka inne źródła, R6WndJ.e~ z tym kOlll.\lil,t~ wtedy przesilenie gabinetowe ł 
czaństwo. Ustawy te, wniesione aby pokryć deficyt budietowy, np. który nie jest dla nikogo gro:fny, przesunięcie się całej polityki na 
normalnie do parlamentu, zostały Ilodniesienie podatku od piwa. Nie rozwija się jednak drugi konflikt, prawo będzie nieuniknione. Przy
pl'zez izbę o(irzucone, wobec czego I!J l!Il!1f!JlfJI!Jł!ł I!JIi będący wyraźnym zamachem na spieszenie tego procesu sztuczną 
kanclerz w imieniu prezydenta . lt.I~ . iti . rząd demokratyczny w Prusacb. drogą, przez wplątanie głowy pań-
l\prowadził te ustawy w żYcie z po- Dźwiekowe Chodzi ~ list Hindenburga, który stwa do rozgrywki, nie powiodło 
minięciem izby, na podstawie wy- usiłował wywrzeć nacisk na gabi- się. Ale sam proces postępuje na-
jątkowego artyknłu 48 konstytucji Grand KI-no net pruski, aby cofnął zakaz formo przód. Rezultat wyborów w całem 
weimarsliiej. Parlament nie uległ ' • . wania oddziałów "Stahlhe1mu" w państwie zdecyduje ostatecznie. 
jednak i p-o raz drugi odrzucił u- pruskich częściach Nadrenji, . gro- czy feż nastąpi odmienny układ 

. -.-stawy . . Wobec tegopadament roz: źąc przytem, że jeśli nie będzie u- sił politycznych. 
wiązano i rozpisano nowe wybory, Dziś i dni nasteDn,ch! t:.zynione zadość jego życzeniu, to Civis. 

hM które odbyć się mają w połowie N' k d" k • Ll!ibiiŻ&iWWłWi AA'AQi!Mii&l&Wfi,liW>ji541ilJi!iP aJ110Wszy su ' ces ZWlę owy 
września. Oczywiście wybory te od- doby obecnej p. t. 
będą się pod hasłem "za cży prze- IbrzJmia defraudacja w ParVlu 

Humor polityczny 
Trubadurzy 

Bw-Jorku 
Pełnomocnik banku popełnił samobójstwo 

PARYt, 20. 7. (ATU). Policja 
paryska zajęta jest obecnie wykry 
~em olbrzymiej defraudacji, w któ 

Przep'~ękny dfamat salonovry, fą zamieszana jest pewna, w tutej
osnuty na tle dwoj'ga koehają- ązycb kołach dyplomatycznych 

rewizji ksiąg stwierdzono dotycb
czas brak 10 milj. fr., przypuszcza
ją jednak, że deficyt będzie wyno
sił praWdopodobnie 25 milj. fr. Da 
tychczas nie udało się ująć defrau 
danta. Istnieje przypuszczenie, że 

de la Villaul10va popełnił aamobój
siwo. 

eyeh się ludzi. znana osobistość. Wskutek tych 

W .rolach głównych: naj więksi defraudacji poszkodowana została 
artyści Ameryki instytucja bankowa "City of New 

I 

Jlnita Paac, 
Bessie lowe 

Spór o Maltę 
i (barlcl Kin. 

YCtk", w której zatrudniony był w 
charakterze doradcy finansowego 
poselstwa wenezeulskiego w Pary
źu jako pełnomocnik de la Vil1a-
1tnOva. Wymieniony pełnomocnik 
przed kilkoma dniami opuścił Pa
ryż i do tej pory nie wrócił. Przy 

BRUKSELA. 20. 7. (PAT). W te 
sie Lacambre znaleziono trupa sa 
mobójcy. Jak przypuszczają, .jest 
to ci~ło pełnomocnika filji banku 
nowojorskiego w Paryżu VUlaune
vy, który oskarżony został o u
d7.iał w aferze oszultańczej. 

- Co Ojciec Swięty robi mi na barce św. Piotra? 
- Onkam na flo~ angielską. ("L'Oeuvre") 

NaJta " Ioholi 
wykryła została przy kopaniu studni 

GDYNIA, 19, 7. (PAT). Sensa· 
eyjne odkrycie źródła nafty Jlrzy 
kopaniu studni ,.. Tuholi przy ul., 
Seminaryjnej ściąga coraz to wię

cej ciekawych, tembardziej, 7;e za
miaat wody caerpią olej naftowy 

w najlepszym gatunku; który pali 
się jasnYm płomieniem. Źródłem 
zainteresowało się starostwo, które 
poczyniło kroki, aby sprowadzić 

rzeczoznawców i zbadać jakość lla· 
fty i obłit~ źródła. 

MA 

UWAGA! 
Pomimo niesprzyjającej po
gody, postanowiliśmy z.ryZ)'
kować tak wielkiej miary 
obraz, nie podwy!sZ.JIłC ceny 
miejsc. 

Dyrekcja Iirand~Kina 

Pocląfeł seans6w w dnie powszednie 
o godz. 6,30, W sob. niedz. i święta 

o godz. 4.30. -- ZapiSUjcie się 

na członków b.D.' .P. 

Autor J retyser i bohater głównej roll 

BRICH von STRoHBl1II 
Upojne, pełne czaru, melodje walca. 

Zgrabn , dobrze 
zb OWlllf! Pil ienki 

do skompletowania zespołu girlsów 
mogą się zgłaszać dziś i jutro 
między godz. 12-1 w południe 
w teatrze letnim w parku Staszica, 

DZiś PREMIERA! 
Film Diwiekowo-śpiewnJ 
llustrujący hulaszoze i pełne rozpusty zycie 
arystokracji, przepych i bogactwo salon6w 

książęcych 

W sp6łudział biorą: 

f li" WIłJl y 
(łS4Df fi1ł4WI~4 

Wielkie sceny w kolorach naturalnych. 

Pocs,tek. gods. 6.80, w soboty l Dledz!ele o 2-ej. 
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Napual GeTt RoIIJJerg 

.Ciąg .al8~y). 

Nagłe clrz,wł otWOI'Zyły się 

gwałtowttllie, ta'k że drgm.ęlJa 

p~raźona. AIl'IbUT KalI'eR roz

g,Iądał si.; nie~miało. Nie zauwa 
tył siedzącej w fotelu cieIDIDej 
Iylwetki matki. PodIni6&,ł z zie
mi fotogniję i przycisną!ł ją do 
ust, cawjąe 2: !Illiepmytomną na
mi~tnością... 

stawowy klIIipit.8Jł mego boRQc- nie dawało się zmienić. SzkOda - Pfe, staTy, mam Wlrad:~mie, jakim Karell pisal przed par" 
twa, nawet ty się nie dowieS'z. wielka SlZkl()dal Bo przecież on, że ryczysz l My we dw'ó.jkę zaw tygodniami d(l architekta, gdy 
Ralfie KarelJu. WÓWCiza .. nie s,tary Mempay, zaWlSze baJrdz'o sze dOSikonale ZIIlosNdśmy siQ obaj byli w Mainville. Ale tl1, 
olclamałam cię., a dziś bedę 7..lIlU lubił mną delikaJtiną May, i wy· wzajemnie; tak też będzie i na · tu - to przecież napisał do nie 
srona to uczynić, jeśLi mnie za obrażał sobie ją jako swą przy· dal bez zmnany. J go słynny włamywac'zl Czy zu-
pytasz, kto dał mi pieniądze. szłą panią, żonę ubóstwianejlI() Mem'P~y kiwnął gł'Owll. pebnie oszalał, aby choć na jed· 
aby cię zrujnować. pana. Ten chyba już się nLgdy _ Ta!k, taJk, ale to jest zbyt ną chwilę identyfikować swego 

Bia,nca Wl&tała i poomacku nie oźeni. naJ·serdeczonie.JIS· zet:!"O prz"J·acie· smutne. Tak śHcmie pa~OW8 - "J 

p.odesda do wyłąwnika. Na· Jakgdyby Reveloor o~adł liliyślCie do si&bie. la z owym osławionym bandy-
stępnie stan~ pośrodku poko myśJi swego s,ta1rego sru~ego: R I r._' 1-._.l' 1w-o tą. Reveloor pędził teraz do po-

.- Mój wYlQalawk. ten mi DO 
może. OM~ być pot~y, o wie 
le potęmiejszy, ni~ 00 s-wą $ił§ 

t urodą., 

., . _ ~.~ . . eve 'OOT U<)ll.uleCł..Il,ulh Sle ~1'(1.-
]U l WlZ!IlIutY.la ramlOna. OdwrÓCIł się nagle 1 spojrzał bo koju tam i z powrotem, jak 

- Boże wielki, czemu stwo- staremu powaimie w oczy.}»() • Z\vierz w klatce. Łamał się w 
rzyłeś nienawiść? Dlac1zego do- chwili pokiwał plłll'ę razy Jl'l'o- - Widzisz stary, jalk możllla w sobie i drżał. P,onownie za· 
puśeiłeś do tego, abym wycho- wą i powie<hial: się mylić l W~dJocznie nieb1\ trzymał się przy biurku. Tajrm 

ł . ~-' k do tal -' chciało inaczei. Po chwilO. zga&i'łświa,uo i wv wa a mOJe lUolec' o '.I!.Ie20 _ Lnaozej żeśmy sobie lo on- niczość, któ,ra od czas'u do cza-
uedl. życia? giś wyobrażali, CO stary? No. OdWil'ócił się pOlIlown-ie do su otaczała pTZyjaciela, rozra-

Owtie wielkie l.zy M.-'Zcmłv_ biurka. Memnlv. zroZ'umiaŁ Ro· tł' d lb . h 1'a Bianoa westchn~a cicho. "'3" ale trudno, już się nie da. zmie- 't" s a a SIę o o rzymIc rozm -
W ocrzach hiszpanki. Po chwiH " Uż zejrzal się jeszcze raz po poko- rów. Karell mial dwa ładne cha _ Daj mu wielki Boże um- me. yczmy tym dwojgu łch 
mrukmęła: . . ju, stwierdz.ił, że wszy~tko jest 

knąć choć tego kiieIicha Rory- WIelkIego szczęścia. My zosła- rakterv pisma, jeden prawą. a 
drugi lewą ręką. Gdzie nauczył 
się tej rzadkiej sz.tuki? Poco 
mu ona była? I znowu odezwał 

-Gdyby! WlSZ ystk o było . w porząd'ku i przy najlep5zych 
czyI Uczyń, aby ta okropność Dlemy na,tomias-t starymi kawa 

. strasmym s.nem, .z kłÓll'ego zmh Jerami ch~i8lCh nie mógł już nic wv-
nie stała się prawdą., aby ml()l dZ'i~abym sie Lecz nie nie;' klfYć, 
dwaj synowie nie znienawidziJi .. l. t .~~ da : BAd Staremu słan.~y lIz,y w wie ... -

• . WlSZySIIILO O.J""#"' praw l "'III 

11ę. nigdy mi nie wybaczy. nych oczach. 
Błaoou. La R~e modliła at.; . - Ach &te, paoM Reveloor, 

t81)amiętale. A gdy welc>zvbl ROZD7rJAL XVIll -. powiedrlał drtąlOym głosem. 
tak ze sobą cicho i samotnie o Je.uoz.e tygodLnia braloowalo - gdyby lo wiedrriała pańlska 
noooei god;zinie, utrwaliło się do dnia ślubu May Gremburne. sunOWUla matka, że pan chce 
w niej postanowienie, kt6re po RaNY ReveloOO' siedizdlal w zos.tać taki samotny ł te nigdy 
woli ogamęł:o .Pl całą. swym gabinecie, opadszy gło- n,ie rozilegn,ie się tu weBoły 

- Muszę jJć do niego, musg,ę wę na r$acll. Frederic Mem- śmiech dzieci~yl 
Je~o%e I1l1Z z nim pomówlić. Mu p]y cichlutflko kręcił ałę po po- Revdoor. odpow1ed~fał .11ą 
szę mu DOwiedzieć. że teraz. Jroju, por.ządkując mrozy. Od pohamowanym g~emr 
ktiedv wres.z.cie %naia71 odwagę czasu do czasu rzucał W\Spół-~ 

odrzucenia od siebie :demo duo cz.ujące spojrzenie na .wego 
cha jego życia, nienaW1i.ść moja pana. Ten zdawało sit; nłemnier 
JJgasła. Musz~ g'O zapytać, C'Ly nie cierpiał z tego powodu, te 
dziś jeszcze wieil'zy w moją nie- May GreMbu-roe będzie należa
wi e mość. Jesroze nie z:rujn.o- la do irrmego, choćby to nawet 
waliśmy go ostałecmie. Niech był jegO serdeCimy przyjaciel. 

L' tJ /~\'N ' il \"".. I , . ; t-' 
;' ~I , - ' 

.. pędzi resztę swyc'h dni w S\P'O- Fredemc MemJDl1v rÓW!Ilie! ni- Dziś i dni nasteDn,ch! 
koju. Nigdy żaden czł'Owiek nie gdyby nie uwierzy!, że tak się 

aow:ie Ik skąd pochodzi pod- może stać. Thudato, de to już 

• 

przeboje 

llJ 

Między niebem 1\ ziemill 
rozgrywa się najpiękniejszy 

poemat miłości w filmie p. t. 

Dramat dziewczęcia, 
które ukochany człowiek ska

suje bezwiednie na zagładę 

Wznowienie jednego z naj
pl~kniejBzych arcy<hieł fil

mowych p. t. 

DZIBWCZę 
l KARUZBLI 
Wielki dramat erotyozny, ilu
strujący tragedję Btarganej du
szy dziewczęcej. brutalności i 
bezwzględność tycia, miłość głę-
boką, do poświęceń zdoln". 

W rolach głównych: Prześliczna 
i znakomita para kochanków 

Marr Philbin 
i Norman Ker.., I 
Wyjlltkowo wspaniała Ilustracja mu
zyczna orkiestry symfonicznej pod 

dyrekcjll Leona Kantora. 

PocJątek seansów o 4-ej pp. 
w Bob. i niedz. o 12 w poło 

GdV Reveloor pozostał srun, Slię w nim gros, który energi ~ z
dę:łko westclmą.ł. Był zły sam .nie bronił się przeciwko temu, 
na s-ieMe. że pozwolił się opa- aaby choć na ohwilę podejrze
nawać takiemu nastrojowi, P<l wać przyjaciela. Jednakże po
tym., gdy przez tyle czasu do · de.jrzenie pozostało i Reveloor 
skonale się opa.nowywal.... wiedział, że ani na chwilę nie 

Mechamcm.fe otwoJ."\z:vł &zu- pozostawi go .już ono w &poko
flad«; biur'ka, wydobywając róż .fu· Cóż jednak ma z,robić? -
ne dTobia~gi. Wreszcie otwo- Pl'Izecież nic nie było prawdo
rzył tajną skirytkę i wvją! je.i podobnie.fsze od tego, że sie, 
zawano.ść. BezmyśllIlie pl'Izeglą- mylił. A jednak!! 

dał papiery. NllJgle spojrzenie Grube krople potu osiadl~ 
jeR'<> padło z wyrazem najwyż- na czole Hal"ry'ego. Coby sie 
s'Zego napięcia na list, który staŁo z May, gdyby Karell oka 
trzymał w dłoni. Rzucił go na zał się włamywa?zem? 
biurko, ja'kgdyby opalił sobie 
dłonie. Ten ld's,Ł, ten charaikter 
pismal - To - to przecież by
ło niemo}j}iwe~ 

'A jedna,k, je§li w ostat,nich 
cmiaeh nie postradał zmysłów, 

to charakter ,pisma Był ten sam, 

Po chwili z niechęcią odrzu· 
cił tę myśl. Nonsens,! Był chyba 
kompletnie nienormaIny, że 

mógł coś podobnego pomyślleć 

D. c. n. 

.j .... 7 !'tJ • • ~ • ~ 

Niezrównana para. wspaniałych 
aktorów, ulubieńców publiczności 

Karol Dane 
i George Artur 

w zachwycającym filmie p. t. 

Brai s 
Miloś ., 

następny program w dźwięko\<j('ym 

Grand-Kinie ,,! f R [ f l ~ J n I K A" 
"Wedłuu litery I prawa" 
~6~~~ Nadoe BBllamy 

Ceny miejsc najnitsze w 8ob' 
i niedz. od godz. 12-ej do a-ej lI .... ., .. _ ...... ., .. ___ .... __ ... __ • __ ........ 

»O 50 iI'. i L- zł. 
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R U S Z t O Ul iI n i e ob s u n ę ł o si ę Wydział elektryczny \V P. Si W. 
Kto mote ubiegać się o przyjęcie do szkoły 

grzebiąc pod sobą 4 robotników Zarządzeniem ministra W. R. j 

O. P. z dnia 19 czerwca r. b. z dn. 
1 wrze§nia 1930 r. zostaje otwarty 
w Państwowej szkole włókienni

czej w Łodzi wydział elektryczny, 
którego zadaniem będzie praktycz 
oe wykształcenie przemysłowych 

pracowników technicznych, w dzie 
dzinłe konstrukcji, wytwarzania ł 

ruchu dla przemysłu elektrycz
nego. 

albo świadectwo złożenia egr-ami
nu dla eksternów w tym zakresie 
oraz złożą egzamin sprawdzający 

z wynikiem dostatecznym: 1) z ma 
tematyki w zakersie 6 klas gimna
zjum typu humanistycznego, 2) z 
języka polskiego wypracowanie na 
temat ogólny, i 3) z rysunku od
l'I~cznego w zakresie szkoły 1'0' 
wszechnej lub 3 klas szkoły ogól
nokształcącej. Prócz tego lcandy· 
daci podlegają badaniom psycho
technicznym. Kurs nauk trwa 3 
lata. 

Jak w,jadomo, pl'Zy vbiegru u
lic Narutowicza i Piask-owftj 
wZ'l1iesiony zosiał gmach mie '/. 
kalmy pracowników Banku Pol 
5kiego. 

Ostatnio trwały p.ra.ce pn\l 
przyłączeniu gmachu tego do 
ogólnej sieci ,kallalizacy jnej, 

pr.zyczem zatrudnionych by}D 
kilku robotmi'kórw. Nagle WCX()

raj usunęło się ru.sztowanie i 
czterech robotników runf!ło 'v 
p,rzepaść. 

Pow,sLal ogóllny popłoch 
wśród JN:acują.cych, k tÓl'ZY usi , 
łowali własnemi siłami, l)rZ\i 

pomocy rÓIŻJlych uaNędzi i po' 
wrozów, wydobyć swych kol",
gÓ'W, lecz wlSzystkie te usiłowa
nia okazały sie bezsk'lltecwe
mi. 

W międzycz-asie zaalannowa 
no straż ogllliową, oraz pogoto
w~e ratunkowe, kltólre też w cilt 
gil killklu minut ztDillJazło sie na 
miejscu. 

Noie i rewolwer, \V robocie St~aża:k.()m udało się WI'i,zvst
kich czterech wydobyć na świa 
tło dzi erun e, przyczem na szczę-

Na kurs I tego nowego wydziału 
przyjmowani są kandydaci, którzy 
mają nie więcej niż. 19 lat źycia i 
przedstawią świadectwo ukończe

nia 6 hlas państwowej lub IMsia
dającej prawa szkół państwowych 
szkoły średniej ogólnokształcącej, 

Jeden z uczestników ciężko rany ście ty.I:ko dWluch uleglio ceż
kim po.ranieniom, w8k'lltek U· 

padku, są nimi: Wlladysław 
Ś-Piewa1k, zamieszkały Drzy 
ul. Stoki nr. 2 oraz Piotr Dela
siński,1.runiesz'kalv Dr,z·y uililCY 
Gazowej 8. 

W d!niu wc,z,orajszym mies'z
kańcy ulicy Łagiewttlkkiej byli 
świ1adkami oorachnn:ków me· 
tów staromiejskich, które skoń
czyły się postrzeleniem iedne
'(o z uczestmi,ków_ 

Przy ut Łagiew,ni-ckiej m. 90 
zebrały się dwie kon,kuJ.'IująlCe z 
sobą pa,rtje mętów, gd'zie w tra
kcie oblicz·ania się doszło do z·a 
targ.u, który bardz-o szybk,o za
mienił sie w bitw~ na noże i 
laski. 

Gdy kilku z uczestników po
waimie się pobiłio, na~e kt-oś 
wyciągnął rewolwer i stneHł 
do przeciwnika.. którv z,alew~
ją!c się kTwią padł na z.iemi~. 

VV t'rakcie ogólnego zamiesza. 
nia wszyscy zbiegli, ZI3.Ś prz:v
gDdni świadkowie zawez"",ali 
pogotowie, które po prz:yb:yc1u 

Doniosłe . udogod
nienia 

dla firm eksportowych 
W dniu onegdajszym łódzka iz

ba. skarbowa. otrzymaJ:a okólnik mi 
nisterstwa. ska.l"bu, zawierający na 
desłane do wiadomości i zastoso
wania si~ orzeczenie najwyższego 
tryb1lllMu a.dministraeyjneg~, od· 
Doś'lrie ulg podatkowych dla. eks
porterów. 

Wedle orzeczeń tych - tranzak 
cje eksportowe mogą być wobec 
tlTzędów skarbowych udowadniane 
rMmemi dolntmenta.mi, anietylko 
oddawaniem do przeglądu ksiąg 

handlowych, co było doniedawna 
cbowiązkiem eksportera. Dalsze o
rzeczenie najwyT!.Szego trybunału 

administracyjnego dotyczy przed.- I 
@i~biorstw, trudni~cych slę wyłącz 

nie eksportem, które - w myśl 
orzeczenia, tego '- eą całkowicie 

zwolnione od obowią,zlru wykupy
wa,nia. świadectw przemyslowy,}h. -

Bójki niedzielni 
W dniu wczorajszym przy zbie

gu ul1e Piotrkowskiej i Brzozowej 
~ ostał napdnięty i pobity 28-1etni 
Teofil Roth, zamieszkały na Choj
'lach. Roth uległ ranom tłuczonym 
głowy. 

Policja prowadzi docbodzeni'e 
celem ustalenia sprawców na'padu. 

Przy ul. Skorupki 3 został po
(\ity 45-letni Rudolf Cezeli (Sko
rupki 3), odnosząc ra.ny tłuczoJ?e 
glowy j pleców. 

Wzell'any lekarz pogotowia prze 
"I'iózł go w stanie zadawalniają.

cym do domu. 

na miesce s:twierd,zi~o, iż ran
nym jest 32-letni Zygmunt 
Owczarek. 

Maturzyści szkół średnich ' ogól
nokształcących są przyjmowani na 
kurs l be:z: egzaminu. 

Po udzieleniu mlU pierwlszej 
pomocy lekarz pogotowia 
stwierdził bardzo cięŻJki stan. 
VI~skuLek c·zego ódwiÓlz.ł go do 
sZipital'a Pozna,Lllskich. 

Obydwnch po udlzieleniu 
Wielki Doiar składu wegla 

pierws.ze.i pomocy o dwielzio.no 
do sz,pitala. Stan ich .nie jest 
niebezpiecZIDY. 

Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych 
Polic.ia prowadzi dochodu~·: 

nie w lej spmwie, przyc'Zem 
stwierdz-iła ~laz.wisk.a spraw, 
ców zarówno postrzelenia jak 
i awantury, 

Na.razie nie udało się ż,adne-
go z nich schwytać, . {p) 

O katastrofie pl'IZybyłe W1la· 
aze policyjne spisały pTOtok6ł 
celem p;rzeproWtadze'll'ia docho
dzenia, kto ponosi wice Wy· 
pa d k'll. (1)1 

Przy ul P.rrzejazd 90 mieści 
się wielki s'kład węgla, naJeżą
cy do Arnolda Schwarz przed
sm widela kUku kopalIl. 

Od ki:i'ku dn~ już s'kłady byłY 
przepeł!nione w~lem W\Skutek 
słabego popytu. N ał.adowan y 

Dziś bezkonkurencyjna premiera I 
Czołowy film wytwórni wiedeńskiej "Sascha-fiIm" 

reżyserji Michała Kertesza 
p. l 

o a I ' 
Księżniczki de Val is 
Monumentalny dramat historyczny, osnu~y na tle romansu mieszczanki 
z pretendentem do tronu, według sztuki ARTURA SCHNITZLERA 

Film, który treścilł i szalonym bogactwem wystawy przewyższa wszystkie 
dotychczasowe arcydzieła tego rodzaju. 

W rolach głównych urocza para kochanków 

Agnes hr. fSił! , az 
N-c:ba ko" 
;sw A CEM 

OWA6AI [eny mi9jn zoaunie ·zoiione I na iienorowe seanse mieisca po 
li. 1.~ i li. 1.50. 

Doskonała ilustracja muzyczna pod kier. M. Lidauera 
Początek seansów o godz'. 4.30 pp., w sob. i niedz. 1.30. 

Na I-szy .seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

w{',glel począł się wzk!ładać 
po-Wlstał gaz samoza-pa11l1y, tak. 
że w cią:gu nocy powstał płn
mlell, ogarniając ~bszern" 
skład węgla. 

NiezwłOClznie zaalarmowa' 
no II oddział st>raży ogniowe j, 
który wsz'c;c·ął ak(:.i,ę ratowni~7.1'\ 
Pożar coraz bardziej się 1'<)1,

szerzał, zagrażając są;siedll1im 
składom. lecz dzię.ki ofiarne.i 
pracy strażaków pOd przewod
nictwem pl'llł·onowego Hal11llJlll ; 
udaf.o się niedoouśdć do r(lz
szerzenia się ogmia, 

Składy Schwartza częściowo 
spłonęły, czę§ciowo znilizC·lOne 
zostały wskutek ~lania wa
dą. 

Straty są doŚĆ powaine, Sill' 
ga,ją bowiem sumy kiłtl\llI1a,~tu 
tY'sięcy złotych. I..,) 

Ił Ul iM 

Pod kolami fakaówlli 
Straszny wypadek pr~'J 

PI. Kościelnym 
w dniu wczorajszym )jjer.ni prM 

chodnie przy Pla.cu Kościelnym 
Nr. 8 byli świadkami *a.sznego 
zajścil8.. 

Przez jezdnię przechodził lli\ 

drugą stronę ulicy jaki/! młody 
człowiek. W tej eamej cbwili z 
przeciwmej strony nadjechała ta
ksówlta.. Szofer nie dał ża&lego 
sygnału i w tej samej chwili mło· 
dy człowiek znalazł się pod ko1~ 
mi samochodu. 

WIdzowie pospieszyli natych
miast z pomocą.. Z pod kół samo
chodu wydobyto dętko rannego 
młodzieńca. 

Zawezwano natychmiast policl~ 
oraz pogotowie -ratunkowe. 

Wszczęte dochodzenie przez po 
licję ustaliło, iż przejechanym jest 
23-1etni Michał Bojczuk, 'tIa.m.ieszka 
ły przy ul. Zawadzkiej 28. 

Szofera Franciszka Kędzi-efskt'3i 

go a.resztowano. ----NOCNE DYtURY APTEK 

dobrze wentylowana. , - Sala dobrze wentylowana .. 

Dziś w nocy dyiurujllJ nastęPUjfł 
ee apteki: Sukc. F. Wójcickiego 
(N.apiórkowskiego 27); W. Danie
leckiego (Piotrkowska. 127); Dnie
kiego i Cymera. rw ólczańska. 87); 

I Sukc. L.einwebera (Pl. W OlnOŚCf 2) 
guu. J. Hartmana (Mtyna,rska 1); 
J. Kab.'liru\. (Aleksandrowska. 80). 

nad wila r z 
film dźwiekowa-śpiewn, od iutra w CASINIE. 
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niezwykle sprytny oszusl 
"Kuzynek" kardynała, inspektor ministerjalny, inżynier, prelegent 

Wszystkim tym, kt6rzy wraz z nami, żegnali na 
wiec:c~ spoczynek przedwcześnie zmarłego 

i - aferzysta matrymonjalny, oczywiście - łodzianin B. P. 

Na jesieni rol,u ~l,biegt(!go po- jednym z okQłicZlDych ziemian, 
jawił się lm gruncie ~6dmkim od którego wyłtudził więk'szą su 
młody, 32-]eLni OISohnik, M6ry mę pieniędzy i ulotnił się w 
przedstawiał się jako Stanisław niewiadomym kierunku, 
Kurowsiki. O:sobnik ten wystę- Obecnie ł6dzkii lIlrząd Ślledczy 
pował jako delegat jakiegoś to- otrzymał doniesienie, że jakiś 
warzystWla oś""iaItowo - społec.z łodzianin, inżynier Jerzy - Sła· 
negl() i w tym chara-kterre pr6. nisłlaw Kośdesza, WYS'ięip'Ujący 
bował nawhllzać kontakt z kie- w Będzinie w charakterze inź.,, 
rownikami sZJkÓił, cbJcąc wyg:ta- ni era , inspektora milJlisterst"wa 
szać odczyty w S'z!kołach po- wyznał} religijnych i oświece· 
wszechnych i średniclh. Ponie- nia publi,cznego, grasował w 
waż Kurov.'1Ski nie fiial zezwo- Będzinie przez czas dł'uższy, 
lenia. W'Zględnie UipOwaŻ\Dienia przy-czem - popelJniwszy sze-

idealnym konkurentem.. Dzięki 
temu powi-odło mu się popeł
nić sze~eg afer matryuuQI1j'll
nyc'h. 

O-ra me~. J Ó l f f A I l W A J [ f R A 
Stanisbaw KakowlSki poslukl

wany jes.t prz,ez łódzki unąd 
śledczy już od szeregru lat p')
nieważ jedna.k stale zmienia 
miej>see pobytu i bardzo często 
występuje pod coraz to inrnem 
nazwiskiem - jest, jak d,'!.ąd 
nieuchwytny. Obecnie wł.łdze 
policyjne doMadają wS,lf'lkich 
starań, a'by eleganckiego afe 
rzy.stę, delegata, inspektoc3, illl
ży'niera i brataruka uspokoić 
choć na pewien czas przez za
mknięcie go w więzieniu i u
stalenie całej, ścisłe.i litan.li grze 
chów tego mł-odzieńca o bujnej 
zaiste przeszłości. (a) 

a w szczególności: p. nadkanforowi Altermanowi wrn 
z chórem; Kolegom, kt6rzy pełni poświęcenia, otaczali 
Zmarłego. p,odczas Jego choroby trolkliwq opiekll oraz 
tym, którzy tak serdeczl'lie przemawia.Y nad grobem 
Jego, składam, z głębi lIerOlI plyną.ce "BOg zapłać", 

Zbolali 

Żona, SYI, małka i rodzina 

kuratorjlUill, przeto kierownicy reg nad'Użyć, oraz opero-
s'zkół kategorycznie przedwsta_ jąc obietnicą mall"teń.stwa, 
.wiali się propozycjom K., kt6- zbiegł z Będzma, nie kryjąc ra
ry U$iłował otrzymać takie ze- chunk'U Z'a utll:Zymanie i Oliesz
.zwolenie z k'lJ.lra,tor,jum, 00 mu kanie w hotelu. Rachunek ten 
się jednak nie udalo, ponieważ wY'ThOsi około 400 zł-ofych. 
uohowanie si~ K'llroWlskiego Jak się okazało, inżynier J~
W'S,kazywał-o, iż jego poziom u- rzy • Starn~ł1aw Kościeslia ~st 
mysł!owy nie może odpowiadać identyczny ze Stanisławem Ku-

[o OJłYSlYIIIY ~ii i iutro . IIRel ra~jo 1 

WyfiO~ jaJkie staWiiać się rowskim i Sltalllsbawem Bumi-
musi amatorowi wy.głaszania k'Owskim, przyc·zem w,łaśe~we 
<)(},c~6w, nazw1'sko rego oszusta brzmi: 

Kurows'ki przeniósł swój te- Słanj,sliaw Kak{)IWSki, .jest to sta
ten działania na prowincję, nie ty mieszkaniec Łodzi: 
płacąc $woim zwycza.jem ra- J'ak słychać, KakoWlSki wy-

uodz. 20.15 

KonCERT 
I WIEDniA 

~hunk6w w h-otelach łódzkich. stępował ,uż niejednokrotnie w.;===;;;;. ... ...;;;==;;;;;: 
W zimie r. b. występował Ku na p.l'l()wunc.ji, podszy\\t"'8.,jąc się Wi$ w 

rowski w Piot:rkowie pod lIla- pod pokrewieństwo z kardyna
mskiem Stani!S:I1awa Broni'kow lem Kakowskim, opowiadając 
,'kiego, juź jakI() delegat mini- \ wszystkim, że jest bratano 
steTstwa oświaty. W tym cha ]{iem k81rdynała, co go c.zyniło 

lik polski słowik 
śpiewał anglikom? 

DZIŚ 

11,58 - 12,05 Sygnar czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży :Marjac
kiej w Krakowie. 

12,05 - 133,15 Muzyka z płyt 

gramofonowych. 

15,50 - 16,15 Transmisja z Kra 
kowa. Wycieczka w Beskidy Za
cbodnie - wygłosi pro!' Kazimierz 
Sosnowski. 

16,15 - 17,10 Muzyka z płyt 

gramofonowych. 

17,10 - 17,25 Przegląd k'>muni
ka.cyjny. rakiłerze %l9.warl majomość z w oczach pani.eu na wydaniu Prasa londyńska podaje pod ty-

!.~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_~I.!!W!_:!!!!!!!!!!!LL~!_~!.~!!~d tułem: "Słowik polski na łaU radjo 17,35 - 18,00 Skrzynb poczto-
. • wej" list jednego ze słuchaczy ra- wa łódzka - omówi red. Jan Pio-

TEI\TR, PlUZYKA I SZTUKA :!~Ch i czytelników pisma. List tr:::._ 19,00 Muzyka lekka z 

T t . - k- ...- "Sir! W dniu 8 -mym maja 1'930 kawia.rni Gastronomja w Warsza-ea r mleJI l rą sen.sacy]DeJ reWJI w 2 aktacb r o godz. 11 10 wiecz. gdy obra- wie. 
16 obrazacb, p/i6ra M. Hamara, K. C::'em manetką swego 'odbiornika, 

Teatr Miejski 
,Dzień i Noc· 

A K. B ki 19,00 - 19,20 Rqzmaito~·ci. 
.dziś 21 Toma, A' Własta. I CI rzdes.ałego w mieszkaniu odległem od 'rodka 

t a e 19,20 - 19,45 Płyty gramofono-8,45 p. n. " o pan 2ln z u ZI m miagta o milę drol\ nagle głomik 

Teatr Park Staszica dziś 9.00 
,Letni Karnawał" 

osyli, WSlyatko dla Was" 

całego zespołu. z. pp. Sawicką., B~o rozbrzmiał arebrzystemł trelami alo we. 
zowskl/e, Brochwlczówną, Jaueclum wika, któremu wtórował bmy 810- 19,46 - 20,00 Komunika.t izby 
Welinem, Lasoc1rlm i Garda.noffem wik. przemY8ł.-handl. w Lodzi, odczyta-
M czele. Konfer8Jl$jerkę prowa- W kilku minut potem odezwał nie programu na dzień nast. i syg-

'------------.. dz.i6 będzie Kazimierz Brze~ki Re s~ głos po angielsku: Ilal ez8.!!u. 
Trupa wileńska gra. dziś, w po- wJę retyserowal Jerzy Webn. Ba- "Przed chwilą słuchalłAcJe śpie· 20,00 - 20,15 Prasowy dzierulik 

ałedzłałek, o godz. 8,45 wiecz. po let ukadu baletmistrza. S. Garda.- wu słowika s lasu na G6rnym Ślą- radjowy. 
cenaoh popnIa,rnych ~zień i noc" nofta. Kierownictwo muzyczne Da sku, na lali 408 meWw, z radjos~a- 20,15 - 22,00 Koncert między-
SL Ań-skiego. niela, KIeidta. Wspaniałe dekora- ejl w Katowicach". Lączę wyrazy narodowy z Wiednia. 

cje pędzla. art. maI. Stanisława • ł Med·" 
TEATR REW.n W PARKU 

STASZICA 

Codziennie o godz. 9 wieczorem 
po cenach znacznie zniżonych 

~ała., przebojowa. rewja. "Le
tni ka.rnawał ~yli wszystko dla 
W~. 

Nłezr6wrnalle mmnery w wykona. 
aiu pp. Niemirza.nki, Ja.kubińakiej 

1V08kowskiego - Cheva.1ier, Gó
rowsldego, Pnohnłewskiej, W OS1.·· 

uerowicza. budzą entuzjazm na ""; 
\oWllL 
Pienrll$onr.ędna pa.ra baletowa 

pp. Bargielska. i Szmar olśniewają 
publicznoM takiemi tańcami, jak: 
"Boston Dliło8ci" 1 "Fox fol1iesti· 
qlle". 

Cudownłe wypa.da kompozycjrt 
taneclm.& "Do~" " pp. Szma
ł'ówną. l Srnna.rem 11& czele. 

powazan a." 100 • 29.,00 _ 22,1" MI'obał Melin" Fraslaka. Prze,dsprzeda.i biletów w • Wi .. - iJ "'-

"Reklamie Polskiej", Piotrkow- ZapisuJecie siD Feljeton: "Dyrektorzy teatrów o 
ska 101.. tel. 126-89 oraz telefomcz 'f swoich planach". 
nie w kasie teatru 181-21. na członków Ia.O.P.P. 22,15 - 24,00 Komunikaty: me-~ ___________________________________ "i ________________ ~ 

Znane ze swej dobroci i trwałości 

ł teor., sport., polioyjny i inne, ora! 
muzyka taneczna z restauraoj' 
"Oaza" w Warszawie. 

JUTRO. 

11,58 - 12,05 Sygna ozasu i he) 
nB,ł z mety Marjackiej w Krako, 
wle. 

\ 12,05 - 13,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

15,15 - 17,10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 
17,10 - 17,25 Chwilka lotnicza -
"Znaczenie obrony przeciwlotni
czej dla ludności cywilnej" - wy 
glosi kpt. Królikowski. 

17,35 - 18,00 Transmisja z KrA 
kowa. "Z wędl{ą przezPodhale'c 
wygł. dr. Jan Landau. 

18,00 - 19,00 Koncert orkiestr1 
salonowej Karola Poraj-Koimiń

skiego. 1) Schubert: Uwertura do 
bach: ,,Pogawędka z Delibe8tJlll", 
Walc "W krainie WenUI". 8) Ur
bach: "oPgawędka z Del!besem", 
fantazja z tem. Delibes'a. 4) Rach
maninow: Serenada op. 3. 5) Le
har: Wyją.tki z ~peretk1 "Care
wicz". 

19,00 - 19,30 Rozmaitości. 
19,20 - 19,35 Komunikat izb"ł 

przem.-haodl. . w L0dzi. 

19,35 - 19,50 Prasowy dzien
nik radjowy. 

19,50 Transmisja z opery poz. 
nańskiej_ Po transmisji kommllk.a 
tr: meteor., polic. sportow-y. 

~~-... 
Przeszło 6~OOO 

lekarzy, 
wyrda.ją swe U'znanie dla sku
teezności dzial:ania Togalu przy 
reumatyźmie, podagrze, bóla<:h 
nerwowych i bÓ'lach głowy, mi 
glrenie, grypie i p!'1zezięlbieniach. 
Tabletki - T(),g'aJ Mt zupellnie 
nieszk-odliwe. 218-' 

P. Mrozińeki jako "pija.na. ba,ł'!t 
powracająca. I jarmarku" rozśmie
~za. do łez widownię. Jest to 5eden 
f, :najlepszych numerów rE!'wjr. 

PREMJERA W TEATRZE 
"DOBRY WIECZÓR". polec~: Biuro Techn. Handl. "AuŁo-Technika" 

Wa.rszawski teatr rewji "Dobry Łódt, Piotrkowska 66ł teł. 214-38. .Wieczór" występuje dziś z premje- • ______________________________________ _ 

Nie zapomina,
cie o pojeniu 

zwierząt -- "fe • • 

,iiestrNO" Z LEIA. IZE 
Dziś poraz ostatni l ~ó;~: Ryszard Barthelmess lorona BełIJ COmDSOn 

KAD PROGRAM: GUS ARNlłEIM i • znakomita orkieałl-a Juzbmdowa z Holl,vwood oraz aktualności krajowe. 

11 ••• -_ ..... 

Początek seans6w o godz. 4.30 
6, 8 i 10 wiecz. 

Cen, miejsc na I seans 
najn&isze · Czł. 1, 1,50. 
2.-), na następne: zł. 
1. 2.-·, 3.-, loie 3.50 
Sala nowocześnie wentylowana 
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a ·m·słrzosłwo I 
Sensscrjna porażka Turystów i Hakoahu -- Wojskowi znowu na czele ta eli 
Nie sądzonem byk> Turystom sllawskiego uzys,kują. prowa.d'ze. 

dtrzyrnać się przez dłuż~,zy o· nie. 

krres czasu na czele w tabeli Po zmianie stron lekka p.rzc
mi.strzowskiej, gdyż już po t y- waga Turystów przJlnosi im ze 
godniu musieli oni zamienić strz'aM'W Świętos,l!awlSkiie,go I 
miejsce z vVKS-ern, wskutek po Hermansa dalsze dwie bramki. 
raiJki, odniesionej nads'podzie- Na 15 minut przed kOllcem 
Wlanie od nieobliczalnego Soko. fioletowi lekceW\3.żą pll'zeciwni
ła zgiers:kiego. FDoletowi po u- ka, który zdobywa goa.Ia przez 
zyskaniu tI1zech goaIi na 15-cie lewego łą,cznika. Goście, dopin
minut przed końcem, pofolgo- gowani przez swych lic,znych 
wiliI sobie trochę i to koszto· kibiców, któJrzy usadowili się 

wdo ich utratę dwuch pun- pod bramką Turystów i prowo_ 
któw. Szanse WKS. w związku kowali Michalskiego w bram
z tem nieco wzrosły, jednak ce - zdobywają jeszcze trz~ 
jeŚiIi sądzić po formie ostatnio bramki w krótkich odstęp~ch 
widzianej u zawodnikÓ".vwojsko Clzasu, z c'zego dwie z'awinia 
wej dTużyny - zespół ten p'J- bramkarz, zdenerwowany o. 
konany będzie jeszcze kilka- krzykami zwolemlików Soko
k'fotnie tak, że Turyści z p:,. hl, który zadziwii'ł aniliitną ~rą. 
wrotem z pow Jdzeuiem ub:c · Do 75 min. leps,zą · drużyną 

gać się będą ollzyskanie Z;:l- by'li Turyści. 
szczytnego tytułu "rnislrza, Z Sokola wyróŻillić nikogo 

Nadspood1.iewlw.:! również po nie mOŹlna, wszyscy grali jedna
konał PTC. - Hakoah na bo- kowo. 
isku Widzewa. Drużyna ży- Z Turystów sknzydłowi le. 
dowska przeohodzi obecnie kry piej się spisali niż środkowa 

zys i psychiczne zał1amanie trójka.. 
się za wodoni.k6w po porażce z 
T . WIDZEW - WKS. 0:3 (0:1). 

urystamI, po której szan.se na 
mistrzostwo roaoznie zmaJały. 

Inne spotkanie przyniosły 

twycię;twa fawory'tom, przy
czem WKS. sprzyjało szczę. 

ście. 

TABELA A-KLASY. 

Podczas ulewnego deszcZlu ro 
zegrane zawody Widzewa z 

WKS-em jedynie wskutek nie
zdecydowania i pecha, prześla. 
dującego napad zespolJu robot· 

niczego zakończyły się wygra
ną WKS-'ll. Wojskowi wykazu
ją ostatnio spadek formy. Na 
onegda.łszym meczu zwłaszcza 

do przerwy okazali się goliSzym 
zespołem od pf'zeciWID~ka. Ko
tlicki nie chwyta tak pewnie ł 

spoko.;n.ie piłek .jak przedtem. 
Strzelczyk z Kle,rnerem okaza
li dużo niezdecydowania, poza
tern wykop mieli słaby i często 
nie trafiali pitkd. W pomocy 
Caban nie spełnia już swego 
zadania należycie; ataku nie 
zasila piłikami. Ten ostatni g,ra 
chaotycznie - każdy n.a wła

sną rękę. 

W przeC'iwieńlSŁwie do W. K. 
S-u - Widzew grał dobrze, 
zwłaszcza tyły. KUCZyllSki nie 
ponosi winy za przepusz,c,zone 
goale. Malinowski był lepszym 
od swego kolegi obok. W pomo
cy Pudlarz zaS/zachował trój,kę 

środkową WKS. Piętą achille
sową Widzewa był napad, któ
ry w polu g.rał dobrze, zawo
dził jednakże pod bramką go-
spodarzy. Największego pecha 
posiadał Bończyk, który zmar
nował cztery murowane wprost 
pozycje do uzyskarua bramek. 
B. ladnie centrowali skJrzydło. 

wi. 
W pierwsze.i połowie przewa-

ga byla po stronie Widzewa, mi nego za rękę Kędzierzawskie· 

mo, że WKS. grał z wiatrem. W gQ. 

tej fazie zawodów bramkę dla W ŁKS. zadowolił Jakubiet 
goslpodarzy zdobywa Kaczma- w bramce i atak, którego kaź· 
rek z podania KIiIIl1QZ'aka. dy zawod:nik uzyskał po hram· 

Po zmianie stron Widzew ma ce. Sędziował p. Szer N. 

szanse wyrównać, jednak za
wodzą st'rzatoWl() napastnicy. -
Sporadyczne wypady WKS-u 
przynoszą mu dalsze dwa pun
kty z,e str'załów Klimczaka 
Nykla. 

Sędziował p. PiotrowlS'kl. 

ŁKS, Ib - ŁTSG. Ib 5:1 (3:1) 

ŁKS. wystawił do tego spot· 
kania sHny zespól w składzie: 

Jakubiec, MikołajGzyk, R,adom 
ski, Jagie1ski, Kędzierzawski, 

Jańczyk, Szumla.k, Feja, Sza
łapski, Sowiak, Stol'Ienwerk. 

Ł TSG. przeciwstawił zespół 

jak następuje: Wagner, Łazar. 
czyk, \Vildner, Krauze, Pogo
cloziIlski, Galert, FranzmalIl, Sie 
r-adzki, Bieniec,ki, Pęlkalski, 

F·l'iede. 

Gra stała pod znakiem lek· 
kiej przewagi gospodarzy. W 
Ł. T. S. G. zawiodlło trio obron
ne. Na wysokości zadania sta
nęli jedynie Franzman i Pogo
dzański. Hon.orowy punkt dla 
bia1Joczarnych padł z rzutu kar-

PTC. - HAKOAH 2:1 (0:0). 

Hakoah wystąlpił bez Zakli
kowskiego, Segała i Kuczyń

skiego, PTC. natomiast hez \Vi 
tycha i Siudy. 

Do przerwy przeważali miej· 
scowi, mający za sprzymierzeń 
ca wiatr. Dohra gra tyłów go
ści nie pozwoliła im jednak na 
zdobycie prowadzenia. 

Po zmianie stron PTC. zabie 
r-a się do huraganowych ata
ków, które przynos,zą dwa go
ale, zdobyte przez ŚIiwiliskiego 
i Kostowskiego. Hakoah dąży 
później do uzyskania honoro
wej bramki, która pada w 15 
minucie dz,jęki przebojowi Krej 
cera, który drugit= 45 min. grat 
11a środku napadu_ Reszta ata
ków mie.;scowych byla mniej 
~roźną, wskutek czego wynik 
nie uległ zmianie. 

Za.z,naczyć wypada, że po 
przerwie gra była b. interesują
ca, tempo mordercze. 

Z drużyny PTC, naleły v .. -y· 
r6:żJnić trio obronne środkowe
go pomocnilka i prawą .tronę 
napadu. 

l. WKS. 23 
2. Turyści 22 
8. ŁKS. 19 
'4. Hakoah 17 

15 
15 
13 
15 

34:12 
44:19 
39:15 
30:20 

SEnSACYJnA KLąSKA LBDJI 
W Hakoahru słabo grała o· 

brona, Fleischer i atak. 
Sędziował p. Raettig. 

5. BUTza. 15 15 23:26 
~. PTC. 15 16 27:41 
7. Orkan 12 13 16:21 
8. Widzew 11 13 15:21 
9. ~ok6l: 11 15 31 :4-1 

10. ŁTSG. 10 14 25:34 
11. Union 9 14 17:30 
12. Bieg 8 14 12:31 

TURYŚCI - SOKÓŁ 3:4 (1:0). 

DQ z'awod6w WlC~orajg.zych 

~spodarze wystąpili bez Mi
ohalSlkiego, Fran,kJusa w napa
dzie, Sz.uloo i Wdeliszkl3. w po. 

. lIlOOy z Kow~.il\Sikim na ślwku 
lej limji. 

W p;e'r~·ze.i części zawodów 
si~.ną p,r;zewagę posia.dają Tury
'ici, którzy też ze strzału Święto 

Polonja zwyciężyła 3:1 (0:1) 
Dawno oczekiwane, niezwy. [ tul mistrza pierwszej rundy. łrzy bramki: w 25 min. przez 

kle ciekawie się zapowiadające Wraz z klęską - zginęły na- AłaszewskJiego, w ~6 przez Su~ 
spotkanie ligowe Polonia - Le dzie.le. Mistrzem pierwszej run- chockiego i w 27-ej z rzutu kar 
gja, zakończyło s:ę klęską nie· dy .test bezsprzecznie Craoovia, nego przez PłWUrka II. 
pokonanej dotyCihc;zas drużyny która nawet w wypadku pewne Sędziował p. Nawrocki z Po-
wo.fskowych w stO€unkn 3:1 go, jak się wydaje, 2Jwycięsłwa znania. 

(0:1). L~.ii nad Warszawianką, bę- TABELA GIER LIGOWYCH. 
Spotkanie dwu łych drużyn dzie przewyiS7Jała wojskowych 

posiada .iuź swoJą hisłol'.łę. Le- o jeden pUlllkt. 1. Cracovia 18 11 23: 9 
2. Legja 15 10 21:12 

gja, która .ieSt zasadniczo drn- Spotkanie miało przebieg nie 3. Warta 15 11 27:16 
ży:ną lepszą, nie miała nigdy zwykle ciekawy. Prawie cała 4. Wisla. 14 11 25:19 
szez~ia da Polon.p. Dwa lała gra upłynęła pod znakiem du- 5. Ruch 11 11 19:18 
temu resume bramkowe wyno- że.' przewagi Legji, która zdo- 6. Polonja 11 11 21 :20 
Stiło 6:6, w zeszłym rokn nie- była dO przerwy bramkę z pię- 7. Pogoń 9 11 17 :19 

i L kn tr ału Łańk• P zmla 8. ŁTSG. 9 11 16:22 
moozną przewagę m ala egja. ego s z l. o -

9, LKS. 8 11 22:21 
W meczu powyższym chodzi- nie stron Polonja wykOl'7JyStuJe 10. Garbarnia 8 11 24:30 

ło wojskowym o dużą be;r.- ~wilowe załamanie sie Legji /11. Czarni 7 11 10:20 
s:przeezme stawkę, Jaką je&t ty w ciągu trzeeh minut mobywa 12. WarSJzawia.ruka 5 10 11 :31 

BURZA - UNION 1:1 (1:0} , 
Burza miała wczoraj jeden 

ze słabszych dni w sezonie. -
Ciężki teren po dwudniowym 
deszczu utrudniał w wysokim 
stopniu lJlormalną grę, to też za 
wody nie należały do interesu· 
jących. 

Bramkę dla Burzy zdobył 

WiIdman I. Szereg dogodnych 
pozycji w tej fazie gry nie wy
zyskały oba zespoły. 

Po przerwie gra stala na ni· 
skim poziomie wskutek wia
tru. Ambitna gra Unionu przy
nosi mU wyrównu.rący punkt. 
Z gości wyróŹll1ił się bramkarz 
i środkowy narpas.tn.ik; z Bu
rzy trio obronne i lewoskrzy
dłowy Piśniak. 

• '.' ~,,: " .~ ~-: .... ' , ' • '~r, 

Początek seansów o godz. 4.30 p. p. 

Jedyne w śródmieściu 
KinO w ODRODZIE 
Codziennie dwa seanse: od godz. 8-10 w. 

i od 10-12 wlecz. 
W razie niepogody kino zostaje w ciągu kilku mi

nut przeniesione do sali zimowej. 

Dziś Dremiera I Dziś premiera! 
Najnowsza i najpot~tniejsza kreacja FRYDERYKA LANGA 

"SZ P I E Z 
, 

Film tysiąca sensac;i na tle zbrodniczej działalności mitldzynarodowej bandy szpiegowskiej. 

Szczyt nowoczesnej techniki filmowej I - Oszałamiające zdięcia straszliwej katastrofy 
kolejowej I - Za~8rte oblę~enie i zdobycie centrali szpiegowskiej I. 

;6~~;~~ Rudolf Klein-Rogge i- W i II i F i I S C h 
oraz dwie rewelacje filmowe: demoniczna Gerda Mlurus i wiośniana Lien De,ers 

(~ng mleJ.sł: zniżone. Ka wnystkie seann miejuB po 50 gr. i ł zł. 

, ; 
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islrz Polski dwukrotnie pobity . Skrz,nka do lis 6w 
Szanowny Panie Redaktorze! 

na "t:zorajszg(h wgś'iaa,h 1f Heleno_je Uprzejmie prosimy o łaskawe za 
mieszczenie na. łlłimach poczytnego 
pisma WPa.nów nastwująeego li
stu otwartego: 

Mistrzom, którzy zdobyli t y- cji. Wyni!ki biegów prLedsta
łuły na torze Wanzawy w re- wiały się następująco: 
misowych spotkaniach w Lo- Bieg otwarcia: 1.200 mtr. 
'dzi tradycy,jnie się nie wiedzie. 3 pl"'zedbiegi. 
Przegrał swego czasu Szym- Przedbieg 1: 1) Klatt - 15 
zzyk, Szmidt, Turo~ki a wc,zo sek; 2) Dz,ietzel. Przedbieg 2: 
raj SZlamom. 1) Paul - 14,8, 2) WitteJoson. 

Ten osłabni jecrhał na torze Plrzedbieg 3: 1) Ka,płan - 15,2. 
helenowskim sztywno, bez 2) Raab_ Finał: 1) Paul -
a,nimus,z-u, bez serca. .Jeś,ij do 14,4 sek.; 2) Dz.ietzeI. 3) KI-att. 
tego dodamy, że zawodnik ten Rewanż dla lI(!.'Zesłników mi
nie zllla.;duje się w dobrej for- strzostwa Polski na 1930 rok: 
mie ~ nie dziw, że musiał ska- 4 serje, 2 pół fllałiiy i 2 finały. 
pitulować dwu'krotnie dl) Pu- Serja I. Szmidt bjie S'Zymczy
sza, wychowankJa Unio;Im. Po- ka w czasie 14 sek. Serja II: 
byt zagranicą, intensyW1lly tre- B.muller bije Kendzię w czasie 
'lling w WKS. Legja .zrohił swo- 14,2 sek. Serja III: Pusz bije 
lje. Pusza dzi.ś należy zaliczyć Sieoorła w ozasie 14 sek Serjłl 
do pierwszorzędnych kol>arzy, IV: Szamota bije Einhradta w 
śmiało mogących ryw.alizować czasie 15,4, 
'l klasą zagmniCJZlIlą. Półfinały: P.usz hi.je Braune-

Kendzia ",,~alczyił na torze 30m ra, Szamota - Szmidta. Finał 
bitnie. PUM -. SZ'ant'Otę w cw..s,ie 13,8 
SZYlIllczY'k nie pooiada .już ty1e sek. 
siły, co daW1Ilie.i - musiał prze- Demiford 4000 mtr.: 1) Raab -
to ustępować m:łods;zej gmera- 9 punktów, 2) El:sner - 8 pun-

kitów, 3) Wittełlson - 4 pun-
ktv. ': I' i " 

Nagroda lipcowa: 1.200 mtr.: 
Jedyny bieg, w którym Szym 
czyk zdobył I miejsce - 14,8 
sek.; 2) Kendzia, 3) Siebert. 

W dzienniku "II. Replliblika" z 
dnia 14 b. m. ukazała się o.bszerna 
recenzja z zawodów piłkarskich o 
mistrzostwo kl. A "Hakoah - Tu 
ryści. 

Bieg australiJski: 1) EiJnhrodt 
- 15,6; 2) Paul, 3) Raab. 

Bieg mistrzów Polski 1.200 P()inijamy w zrupełlności część fa 
mtr.: 1) ązamota - 14 sek.; 2) chową tej recenzji, pozostawiająo 
Sw.mota; 3ś SzymozY'k. jej ocenę czytelnikom. Musimy jej 

Handicap 800 mir.: 1) Wittel nak zaj~ się t~ częścią:, która sta 
s'o.n - 58 sek; 2) Braun er, 3) nowcza wykracza poza ramy Qbo
Paul. wiązków i zadań sprawozdawcy 

Bieg dla zamie,łscowyeli go- sportowego.. Moina zrozumieć i u
ści - 1.200 mtr.: 1) Pusz - znać sympatje lub 3Jntyjpatje do te 
13,4 sek.; 2) Szamota, 3) Km- go czy innego klubu, motna tolero 
dzia; 4). Szymczyk. WI!.Ó popieranie miłego sobie i za
WyścIg p~łdystan80WY: 10 uiedbywanie z tych czy innych po 

klm.: l) gzmIdt - m; punktów wodów (w które nie chcemy tu 
(15 min., 45 sek.); 2) Einhrodt . - Z 
20 k"" • 3) 17 d' 10 wchodzIć) mnego towarzystwa. pun 'LOW; ,~en 'Z~a • • • 
punktów; 4) Raab - 8 punk- oałą ~anoWCZQŚ'Clą mUSImy Jednak 
tów. Szamota nie startował. potępić eystematyczne prowadze

Pusz i Szymczyk wycofal~ się nie, nieuzasadnionej zresztą, na-
po. paru okrążeniach. gonki przeciwko naszemu stowa-

_____ ._________ rzyszeni'u. Aczkolwiek ta niesmacz 

na. kampa,nja trwa już od począt
ku sezonu, nie zabraliśmy dotych
czas głosu w przypuszczeniu, że 

wreszcie ona ustanie. Obecnie jad 

f - - d -, 1If R d I P bl na.k, wobec niesłychanej wprost 
mOt:,ODułiltU zlen na .orze '" D Z e a . treści i nielicującego z powagą 

"frania" zdobyla nagrOdę ZO,OOO zł. 
Dzień wczorajszy na. torze wy- brcie ~ody 6,000 zŁ przez og. GONITWA V. sprawozdawcy sportowego tonu 

śocigowym w Rudzie Pabjani<:kis.j Ghazi, który id~ z zeszłorocznym Nagroda 20,000 zł. Wielki Lódz- musimy wystąpić ostro przeciwko 
był bezsprzecznie najbardzi.ej inte derbistą warszawskim Madrytem ki Steeple Cbase im. Fryderyka !ly~temom, zMługują.cym na. potę-
Iesujl\oCym ze wszystkich dotych- nie wielkie mial szs.nse do. zdoby- Jurewieza. Dystans 5,000 mtr. pienie. 
czasowych. cill. pierwszego miejsca.. Tymcza.- Wygrywa bardzo łatwo o 10 dlu Sprawozdawca eportowy może 

Złotyły się na to przedewszyst- S6m Madryt stracił nieco na sta.r- goś<-i Frania (j. Radomski) 2) Je- mniej lub bardziej objektywnie 0-

,tkiem dwie rzeczy. Pier:wsza - ~je a kiedy DA drugim zakręcie za. mioła. ru, 8) Imre. Czu 6 In. 48 8. ce-nia6 poziom i wartość drużyn, 
to liczne lapisy koni do pOBzeze- czął się wysuwaó, dosiooają,cy go Bez mfejSCB.: Fruquit&, Da.n.ina, Ni ale w bdnym razie nie śmie się
góJnych gonitw; druga - to roze- t. Obati8ow "padł z konia.. Jest to da II, Edynburg, Arkan, Alba. Wy gaó do spraw ściśle weW1llętrznych 
gra.nie nagrody 20 tysięcy z. im. rzadki wypadek, by" gonitwie cofa.na. Gik&. Z Pana Leona., Eska- i to w sposób conajmnieJ niewłaA
P"ryderyka. Jurjewiez& w wielkim płaskiej spadł jeździeo. p81dy :i Po1ish IpadU jetdtoy. Tota ołwy. Skąd te wła.domości, ~ 
lódzkim Iteepl-cbase. Nie obeszło się tet bez wypad- lizator BW_ 101 i 101, fr. 104, 80 i ,.krzykacze" i kibice Hakoahu 

Nie dziwnego, te wobec ta.k ków. W ateeple'u po Gromnicki do. 60 złotych. wma.wiają własnej drużynie, te 

gdyby ją. okazywa.ł w mniejs;;y1i1 
&topniu i w ogólności , za.jmowal 
się nami mniej, a w sposób oar 
dziej objektywm.y. 
Już wyraźnei złą wolę okazuje 

&prawozdawca w częś'Ci, poświęco
nej członkom zarządu. Przedewszy 
stkiem ustęp ten jest m'ęcz niezgo 
dny z prawdą. (co z~esztą. nie dzie
je się poraz pierwszy). Chęć ten
dencyjnego rzucania złego świa

tła. na ludzi, kierują.cych poważ

uym klubem, jest w gruncie rze
czy tylko godną. pogardy, bo chy
ba "urabiacz opinji sportowej" nie 
przypuszcza, że ktokolwiek da wia 
rę podobnym bezsensownym bzdu
rom. Tylko zaślepienie może pro
wadzić do takiego ośmieszania 

własnej osoby. W każdym razie 
wara komukolwiek od wtrącania 

się do spraw ściśle wewnętrznych 

t od pouczania nas, w jaki sposób 
mamy własną. drużyną. kierować! 

W dobre ehęci sprawozdawcy śmie 
my powątpiewać, a złośliwości nie 
chcemy i nie będziemy tQlerować! 

Nie mamy zamiaru podejmować 
walki z nieuczciwym przeciwni
kiem, u którego i tak decyduj~ą. 
rolę odgrywa tendencja, a nie ar· 
gumenty rzeczowe, ale z całą sta· 
rrowczością. wypraszamy sobie na 
przyszłość jakiekolwiek udzielaniE' 
nam "przyjacielskich rad i życzli

wych wskazówek" jak równiei 
"wyciąganie na światło dzienne" 
wiadQmoś'Ci kłamliwych i mają.

cych na celu jedyrue poniżanie god 
ności klubu i jego przedstawicieli. 

JednQcześnie przekazujEmlY l!Ipta 

wę do oceny i ewentualnego zalar 
twienia. do Syndykatu Dziennika
t'''1 Sportowych. 

Dziękując zgóry za zamieszcze
nie powytszego, kreślimy flię 

ze sportowem pozdrowieniem 
Zarząd ZSGS "HAKOAH" 

w Lodzi. tiekawych za.powiedzi na trybu- siada.jąey konia PoUsh Ipa.dł pny GONITW A VI. 'est świetna, a temba.rdzie~ na ja-
nach zgromadziło się około 4000 braniu przeszko.dy tak uieszczęśli- NalfOda 6000 Ił. D,tłaDa 2,100 ldeJ podstawie ta konklUZJa., te w !U!!!!!=!!!!!!!!!'!~ !A!!!!!!!!MW!!! 
widzów, tembardziej te i niebo po wie, te rozciął sQbie wa.rgl i ba1eA- mtr.' ten spos6b " peuj~ Sprawozdll;~-
w&~nie Się •• wyj~niło i łodzianie nie 8~ę potłukł. ~ewieziono go do Wygrywa. łatwo 1) długoM Gha- u, mote być IIUpełni~ o to ~p?koJ-
prócz emOCJI totabzatorowych mo- IE'czmcy w LodZl. zi (ź. Kryśko), 2) Alrea.dy, 8) Colo. ny, te el ,,krzyka.eze bar.dzl~J db3. Mecz tenisowy 
gU zaczerpnąć trochę świeżego Niezwykły wypadek ~a.o;zedl W' go nel. 01.808 2 m. 26 lek. Bez młejse&: j" o IIwoj4 drutynę, ~teh on. 
powietrz:i. nitwie VII. Klacz Obca., Masnośó N" B t G' Z M".oł.-.. Dzi~lmjemy za. troskłDw'ość w sto-

la. K. S. •• Ustrolla 
Ni 

' K l., acara, laur. .......J..... unk d . drut I b Zapowiedziany na wczoraj mię-
e stronIono tei od kas "totka' pp. ownackiego j UjeJskiego, star llpadł Jeździec. Tot. zw. 75, h. 20, s. ,u o naszej . yny, a.e ~-

który w dniu wczorajszy;m wyka- tują.ca w tym bIegu doszła. jako 2~ i 24 zł hbysmy mu ogr01llD.l,e WdZlęczru, dzyklubowy mecz tennisowy LKS 
M •• kJ! d t h h d t' dwi la - Ostrowia został odwołany z po 

l naJW'lę ze II o yc ezasowyc czwa.rta o me y l zale e zesz GONITWA VII ~O o' Or-\ or-\ O~ ,., or-\ O ~o ~,o O d 
b t padł i ki k - ~~~~ wo u nieprzychyłnych wanmkó'" 

" ro !. . z toru a. w l a m1'llut potem Nagroda 1 200 zł. Dystana 1600 atmosferyeznych. 
"NIema na torze niC pewnego" zdechła. t' Dr med - 3243 

- mówi ataly bywalec wyścigowy Wyniki poszczególnych gonitw m ~ la. 8 • S N- . _.. k- . '. . 
& zdanł~ to zawsze pra.w1e znajdu- podajEmlY ponitej. llża Y(j:1:iak)t-;)o ~ dług~ • leWIliS I Sukces Jędrzejewskiej 
jf'! potWIerdzenie. Tak było. i wez~ GON ' sonna.nee. t .. S 

• D ~ - ITW A I. W. Czas 1 min. 49 sek. Bez miei.. Spec]'alista chorób skórnych na urnlejU w emme· 
ral· o:;ć często t. zw_ "murki" za. N d 1 500 ł D ' • . • 'd 'ły . h d:.J... d t agro a, z. ystans 1,300 sra: Ga.rgaron, Obea. Wycofa.ne: wenerycznych i moczopłelOwycb ringu 
wo Z1 l przyc o Z"J o me y tr . . . b d . krwi 

t id t j t m • Monte Ca.rlo, GraMezza II, Izyda, leczenIe ŚWIatłem, a anie Na turnieju teunisowym w Sem-
ou fi ery, _ O? zre:z ą. es zrozu- Wygrywa. łatwo o" długości Famfara. m: Tot. &W'. 22, fr. 12 i i wyd~delin mtlringu nasza mistrzyni Jędrze. 
miał~, jeteh SIę we role.pod u~a.g,ę Fanfara II 0_ Dylik) przed Alie- 12 zł. Andrzeja 5.lelef. 159-40 
te tQr był w dalszym elągu Clę7Jct· rem. Czas 1 min. 28 sek. Wycofa.- GONITWA VIII jowska pobiła. po pięknej \ walee 

Se~~cją ~ była wygrana De: Galette, Grzybek Pierwszy, Sem Nagroda 1,500 zł. n...tans 2,100 Przyi:u~1ed:le~;_:'g~i:ta 'od 99 wi,ecz. znaną tennisistkę czesk~ Blanna.r 
.~1e1kiego ł6dz~lego 8teeple-chase per, Idem, Intrygant. Totalizator mtr. ..,~... Oddzielna poczekalnia dla pań. W stosunku 9:7, 6:4. 

przas kl Fra.nlQ, własności p. E. 22 r.ł- WJrr1W& łatwo o długoł6 Lali-
Antomewskiego, która jtW po ra.z GONITWA n. ta Liana. O. StMiek), 2) Im.p&II 8) 
drugi sprawiła swym zwo.lennikQm Nagroda '1,800 zł. Dystans 1,600 Fa;rea. Czas ! min. 'gr eek. Bez 
mił~ niespodzIankę. Przed kilku mtr 
dniami na z;wycięstwo tej klaczy Wygrywa. bardzo łatwo o 10 dłu ~;jS~ ;;bu ~,HO~~ Dziarska., 
totaliza.tor zareagował wypłatą. a . yoo ane: U'uicka., FUut, 

g-ości Gozda.wa. (j. Michalczyk). Bałamut, Semper, Idem. Tot. zw. 
IJ81 zł. 'Wczoraj zaś ·wypłatą 104 zł. Czas 1 min. 50 sek_ Bez miejsca: 34, fr. 13, 15 i 80 I!. 
n. 10. !banez, Etyl. Tot. 29 zł. 

Nie mniej~ą sensacją. było zdo- GONITWA ID. 

lnne mecze w liodzi 
Mistrzostwo klasy B. Ha..,mon.ea 

- Ka.di.mah 0:0. Mecz odbył się w 
fatalnych warunkach terenowych 
4 atmosferycznych. Ha..,monea. za
kłada protest, a.lbowiem nowou
iOtawiQne bramki na boisku przy 
ul. Wodnej nie odpowiadają prze
pisowej wysokości. 

TUR. - SS KM. 8 :8. Mistrzo
stwo klasy C. Poznański - Sztem 
6:0. Widzewska Ma.nru;faktura -
Jllt~enk& 5:1. Geyer - Brzeziń
~ld K. S. 10:1, ~NW.r. - l'rumpel. 
dor SlS. 

Nagroda 1,000 zł. Gonitwa I pło

tami. Dystans 2,400 mtr. 
W wa.lce wygrywa. wyścig o dlu 

go~'ć Echo (p. Sosnowski), 2) Co
quette. Czas '8 mh 13 sek. Bez 
miejsca: Biały Murzyn, Markita,. 
Wycofa.ne: Gunhilda, Dzika n. To
talizator zW'. 14, fr. 11 i 14 d. 

GONITWA IV. 
Nagroda 1,500 zł. Optans 900 

mtr. Dwalatkl 
Wygrywa pewnie o d1!ugoM J 0-

wisz II (t. Chatieow), 2) Persona 
Grata, 8) Parsifalka.. Czas 57 sek. 
Bez miejsca.: !kora, Sierta.nt, Ep
pur si Muove, Ma.rgaret. Totaliza.-

_Il. .• łA lA. a7 z4 
Ilaplłan łwłetllej węgierskiej dm

~ rooł ....... ~I\ 

W lokIIlu Kino-teatru .BAJKA- tel. 181-21 
Franciszkańska Nr. 31-. róg Brzezińskiej. 

Dojazd tramwajami " 6, 14. 

Dziś Dremiera I 
Program Nr. 3. 

1\ TO PAn ZnA? I 
Wielka Qlśniewajlł:ca rewja w 2-eh częśc. 
pióra M. Hemara, K. Toma, A. Właeta 
i K. Brzeskiego. Udział całego zesPQłu. 

Balet, oh6ry, własne dekoracje, kostju-
my i efekty świetlne. 

Zapowiada Kazimierz Brzeski 
Retyssrja: Jerzy Welin. 

Kierownik muzyczny: Daniel Kleidt 
Dekoracje: Stanisław Frasiak. 

Codziennie dwa p;zedstawieniil o godz. 71 5 i 
9.15 wiecz. w soboty, niedziele i święta 3 przed
stllwienla o godz. 5.15,7.15 I 9.15 W. 6331ł 



~l.\'n - "Gł.Oe PORAnY" - 1930 nr. 191 

I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 

Dziś wielka pre je a! " Spl~ndi_ " _.-
I-szy dźwiękowo.śpiewny · i mówiony film produkcji fIł4Nł:IJSHlfJ 

PIEWAK PlolTPI\R 
zaszczycony protektoratem J. f. tll'lB4SJlDOlłJl fIłJlNł:JI 

, stanowiący w kinematografji dźwiękowej NlfZWYfilĄ IłfWflJ\(Jl 

" " ontparnas 
lo 

Przepiękna muzyka! 
Symfonja dźwięków I 

Melodyjne piosenki! 
Urozmaicona fabuła! 

Wspaniały głos bożyszcza opery paryskiej 

JlNDlłf BJllJfif! 

~ry~ioalna ioueoila[ja łłDOn lU" "" l u~liałem [~ÓrÓW j arfYlłów !łJnnei O~ery Dary~~iej , . 
Poezalek O godz. 6. 8 i 10 •• Poezatek O godz. 6. 8 i 10 w. 

KLlnlKI\ 
Polo_nlllo· ahlrurglclna 

uSAN ATO" 
Ogrodowa 10, tel. 213-&7 

I I II kla_ 

OPIElA LEIAISIA 
nad matką idzieokiem. 

CENY'OIODU 
ba D-ej klasie wras • sabiegami 

200 zł. 

POlADNIA 

WInf~lllil[lnA 
I.elcsr.v-tIpeOjallał6w 

Z.wld.kl 1 
TeL 206-38 

cąona od 8 rano de 9 _ca, 
11-11 ) pnryjmuj~ 
.... 3 ) kobleta-łekarz 

w niedzieloUwieta od 9-2 pp, 
lecr.enie chor6b 

wenervoan,oh i sk6rn,ch 

Badanie krwi i wydHelin nB 
evfilis i ~. 

Kon8Ulłao)e z neuroł.gI .... 
I urologiem 

I 
<WJInet SwlAUo-leomloą 

Koem8łJka lewalla 
Oddde1na pooceblAl& dk Iłobiat 

PORADA 3 Zł. 3lł36 

LECZNICA 
leker.v specJellst6w 
p ... y G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 122-8Q 
)p,., pr.,stanku tramw. pabjanickich, 
C~ynna od 10-ej ,ano do 7-ej wiecI:. 
w aiedciełe i świ~ta do 2-ej po poł 
W •• ratkle .pecJelnotcl I denty
stpke. K~plele świetlne, lampa 
kwarcowa, elekt'PacJe, Roentgen 
"c.aplenla, analIII, (moczu, kału 
hrwi, plwocin, wyd.iełin Hd.) Ope-

racJe, opatrunki. 
Wizyty na mialło. Porada 4 zł. 

Porada den"..,"ne orac wene
rologlCllna dla chor6b slt6l'nvoh 

i wenerycln,ch 
3 Zł.OTE. 

J ~atr R~wii W ~arku ~taui[a 
Dzl! I codziennie o godz. • wlecz. 

Wielka. rewja przebojowa w 2 a.ktach, 
18 obrazach p. t. 

"LETni KI\Rnl\\Ul\la" 
czyli ,;Wszgstko dla Was" 

Najpl~knieJsze obraz,: 

M a s kar a d a I I Na na.zem podw6reczku I 
I Bu.ter Keato;' szaleje I 

Pletnlarz ulicy I '1 ~ycle zaczyna slą Jutro ... 

Dotynkl I 
Boston miłości " Fox - folllestlque I 

I Vewrell.rsy się kształCI( I 

Udział przyjmują pp. Jakl:1bińska, Martini, Niemi-
, rzanka, Orlińska, Puchniewska, Butkiewicz, 

Górowski, Michalak, Mroziński, Tatarkiewicz. 
Winawer. Woskowski, Woszczerowicz . i inni. 

T a li ~ z at pp. Bargielska, ~zmarówna i Samar. 

[~ny lna[lni~lniiln~ 
od 75 ar. do LI zł. 

., ~ ~' : IDEAlNA gęa- BAlW11CZNA WZMACNIAJĄCO 
~.,~~II 

Butynowan, .----- --e 

~~~~~~~ I Najle~!!e lo 'I 
~~:~!~~r :!~: I [~K I [ ~ n I A l. 6~MOllftlHJf6~ I 

handloWJch. I PRZEJAZD 1, TEL. 133-72 i :aot-S71 
Plerwe:lor.odna 

referencje. Porda 1 Ił. POI porcli 50 'ł. I 
I Do lodów dod~je sią darmo I 

wodą sodową l wafle . - _. 
Dr. 1366 DR. 

SzymOn lio!dryng SI. ibe gal 
6 -. MONIUSZKI 11 Dowr CI TELEFON 163-22 

gabinet rentgenologiczny Choroby sk6rne I weneryczne, 

Południowa 9, tel. 127-64 elektroterBp}a 

Doktetr 

p.((blnDER 
choroby weneryczne, skórne i włosów 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Leczenie lamPli kwareow", analizy 
krwi I wyddelin. Przyjmuje codzien
nie od 9-11 i od 6-8 w. w niedzielę 
i ~wieta od 1G-12. Oddzielna pocze-

kalnia dla pań. 
Od 1-2 w LecInicy (Piotrkowska G2) 

p,.,tmułe od 8-10 I od 5-8 •. 
W niech. od 10 19. 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby sk6rne I wenerro.n. 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 119-B9 

e.rrtmute do 10 1:. i od 4 - e "IrieaI 
w nladlielQ od ll- 2 po polttt1BIQ 

Dla pań spec. od ~dr;. 4-5 
po pol.. dla. nienmam,-ch 

aaNY LEC_NIC. 304 

1. ~aii~n~i I {~~~~:~~~T~~~nej 
CHIRURG 

STOMATOLOG 
choroby daląseł, Jqayke, 

ucaęk I to d. 

183-40, Pomorska 20, wszelkie zl6 
renia r&djowe do 9 wieczór. 

5005-2 

RentgenodJagnostyka I POTRZEBNE 
al. "a".a •••• tli. -,.1. 111-10 prasowaczki do Pralni Chemicz· 

O,d,nuJe 3-'1 6067 .. F b' . H" .. Ło'dz' ne] l ar larm" Iglena, 

.. '.' \;. •• ", C: 
Napiórkowskiego 7. 1363-2 

Prenumerata miesięc~na "Gl~su Porannego" Je w.sz~ltkiemi do
datkamI wynosI w tocłlli d. 5.60, ZI odnoszenie

ł.O groszy, z puesyłkll poczto W" w kraju - lIł, 6.50· ~agraniClll - d. 10.- i Ogłoszen,
-a III wieru milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): I-~za strona 1 zł., w tekście ~O ~r. 

nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 3D gr., wyżej - 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 !lIpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. III wyraz; najmnie;8lIe ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie. pracy 10 g:. 
za wyraZI najmniejsze zł. 1.20 Iłr. Og~osr:enia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamIejscowe ob h
c~~ne ~ll. o .'30 pl'oc. droiei. firm •• płlnicznyoh !' 1QO II'oc. Za ogłoszenia tabelarycznI.' lub fantaz. dodatk. 500/0 

'Wydawca pPraea ~ I Wydawnicza spółka z ogr. odp. W drukarni włAsnej PiotrkoWlk.a :W~ 




